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Dnia 18 stycznia 1925 r. wyjechał z 
Helsicgforsu p. Pusta, estoński minister 
3praw zagr. — całkowicie zawiedziory w 
swych nadziejach. Estonia bowiem była 
tym czynnikiem, która na helsingforskiej 
konferencji "wskrzesić chciała iaee war­
szawskiej konferencji z 1922 r., czyli po­
nowić próbę zav arcia poisko -  łotewsko- 
estońsko - fińskiego sojuszu obronnego, 
zabezpieczającego te państwa przed lnw&* 
zją Sowietów.

Jak wiadomo, uchwały konferencji 
warsz. zostały odrzucone przez parlament 
fiń3ki. Ten, kto imieniem Finlandii podpi­
sywał wiążący tc państwo preliminarz, — 
mmister Hclsti, polcrofil, musiał podać się 
do dymisji. Finlandja jest bezwzględnym 
przec'wn:kiem obronnego sojuszu bałty­
ckiego, a to ze względów, którym poświę­
camy artykuł niniejszy. Estonja, która tak 
brutalnie i nieprzyzwoicie ujawniła swą 
filokowieńskość i filo-germanizm w Lidze 
Harouow, zawodząc polskie nadzieje w niej 
pokładane — obecnie, pe nieprzyjemnych 
doświadczeniach z putscnem grudniowym— 
za wszelką cenę pragnie takiego sojuszu, 
pragnie zabezpieczenia militarnego ze stro­
ny Finkndji i Polski. Minister Pusta przy­
jechał do Heisingforsu z wielkiemi nadzie­
jami,.

■podobno prasa fińska witała konferen­
cję o wiele czulej, sympatyczniej, grzecz­
niej, niż było to za czasów zjazdów po­
przednich. Podobno nawet mniej byłe *zn«k 
aympŁiyj dla Kcwieńszozyzuy,(czytaj dk  Ber­
lina,—tu ciągle uważają Kowno za pupila Ber 
lins). Jednakże największa gazeta państwa 
finlandzkiego, szwedzki Hufvudstadtblader 
jednocześnie z relacją o rezultatach konfe­
rencji z Polską i państwami bałtyckiemi, 
uważał z* stosuwne zamieścić wywiad z 
p . S&wickisem, pod tytułem drukowanym 
wielkiemi czcionkami: .Litwa nie jest izo­
lowana". Mówiąc nawiasem, tytut był obli­
czony n» naiwność czytelników, gdyż w 
wywiadzie p. Sawickis mówił o zjeżdzie 
kowieńskim, od którego to zjazdu wiele 
już wody w Niemnie upłynęło i wiele rze­
czy  nabrało innego znaczenia.

Ale Finlandja nie chce układów mili­
tarnych, nie cnce pastów wiążących, nie 
cnot sojuszu. Takie jest jednolite stanowi­
sko całei opinji od Szwedów do socjalde­
mokratów i komunistów oczywiście. Pan 
Holsti po smutnych doświadczeniach z dy­
misją jest dzisiaj także tego samego zdania. 
Wymienimy przyczyny dlaczego tak jest, w 
porządku. od mniej do więcej poważ­
nych.

A więc przedewszystkiam, motywy 
psychologiczne: Finlandja rsiey znosi, jeżeli
się ją porównywa do Łstonji jlub Łotwy. 
Nie znosi nawet, gdy się o republice fiń­
skiej mów;, jako o państwie bałtyckiem. 
W Warszawie piszemy: „konferencja państw 
bałtyckich", w Helsiogforsie czytamy: „kon­
ferencja Finlandji, państw oałtyckich 1 Pol­
ski". Tutaj uważają się za coś niesłycha­
nie lepszego od „państw bałtyckich". Prze­
cież do chwili, gdy czerwoni finlandczyoy 
przynieśli do historycznego muzeum tron 
tesarsko-wielko książęcy i oddali go do 
przechowania kustoszowi arcbeologji Dr. 
Rachmanowi, Fimandja mUi& tak szeroką 
autcnomję, że wyrouiła sobie tradycję pań­
stwową. Finlandia „z dużą wyższością pa­
trzy na łotewsko-estonską państwową im­
prowizację". Tak mówiono mi w Helsing- 
forsie.

Po t ruglc, Finlandja nie boi się Rosji 
w ten sposób, jak się imoże je j obawiać 
Estonja i Łofwa. Finlaoćia m - aCpyąwda 
suną p a r t j ę  komunistyczną & i socjal-d*mo- 
kraol fińscy nie są eiemewtem dla komu­
nistów tak niebezpiecznym, jak socjalJsc. 
w innych krajach. Podczas wojny czerwo­
nych z biały mi w r. 1918 fińscy socjal-de- 
mokraci uważaj zt. stosowne proklamować 
awą neutralność, która prBynierała czasami

charakter życzliwej neutralności wobec 
czerwonej gwŁrdji. Alet i to niezwykle waż­
ne ale. Finnowie wiedzą, że w r. 1922 sta­
nął pcmięazy rządom nlemiecsim, a so­
wieckim ukiad o podziała sfery w pływ ów  
Według tego układu terenem wpływów 
S.S.SR. ma być Estonja i Łotwra, terenem 
wpływów Niemiec—Finlandla.

A tutaj Niemców się nie boją, tu ko­
chają Niemców niemal tak, jak my kocha 
my Francuzów.

Układ taki zaoezpiecza jednak Fin- 
landję dopóty, dopóki istnieje poiozumie- 
Die sowiecko-niemieckie. V  chwilach gdy 
porozumienie to słabnie—słobińe też i bez­
pieczeństwo Finl&ndji, rdzewieją armaty w 
Sweeborgu, rozszerza się przestrzeń twar­
dego lądu poaiędzy Dłotami I jeziorami od 
strony granicy rosyjskiej. Dfotego też tak 
odciąłem się dowiedzieć jakie horoskopy 
stawfoja F.nnowie gabinetowi D-ra Lutra.

wreszczie po trzecie i najważniejsze. 
Finnowie zdaią sobie doskonale sprawę 
(czego zdaje się nie rozum.e p. Skrzyń­
ski!), że jedyną realną siłą w sojuszu bał­
tyckim jest Polska. W razie wojny z Ros­
ją jedynie polska siła militarna decyduje 
o przegranej lub wygranej. Armja estoń­
ska czy łotewska może mieć pewne, zresz­
tą bardzo, a bardzo cgran czona znaczenie 
strategiczne, absolutnie jednak nie posiada 
znaczenia decydującego.

Ale Finnowie nie wierzą i boją się 
wojny poiskiej n« dwa fronty. Finnowie 
nie r 3cji sądzą, że wojna polsko-rosyj­
ska, i j znaczy jednocześnie wojna polsko- 
niemiecka. Dlatego tez, nie liczą na to,'aby 
polaka siła militarni., pomimo swej potęg*, 
mogła dac skuteczną pomoc republice fiń­
skiej.

Z rozbrajającą iiaiwnością mówił mi 
tu jeden starszy dziennikarz fiński:—„Pod­
piszcie sojusz z Niemcami a jutro będzie­
cie mieli utertę fińską na przyjaźń dozgon­
ną. Wtedy już wam napewno Kownem do- 
kuozeć nie będziemy".

Artykuł niniejszy o charakterze ścis­
łe informacyjnym, przecież zakończyć 
chciałbym kilkoma uwagami o poglądach 
fińsKicn. Oto tutaj stanowczo przeceniają 
znaczenie Szwecji. Jest w tem coś mistycz­
nego coś caego objaśnienie znajdujemy 
jeaynie w uroku historycznym imienia 
Szwecji. Na ścisły sojusz ze Szwecją goto­
we są tu wszystkie partje. Socjal-doinokra- 
Ci bynajmniej nie mniej, aniżeli iane stron­
nictwa.

Ale Szwecja nie chce, Szwecja to 
dziś najbardziej pacyfistyczne państwo w 
Europie. Oto tam właśnie, przekuło miacz 
na lemiesz, a z rayira Gustawa Adolfa, 
Karola XL-go, Karola XII-go zrobiono ro­
żen dla baraniny. Wojna dla Szwedów to 
romans Hsidenstama. Kilkuset, bohaterskiej 
młodzieży szwedzkiej przeszło na pomoc 
gon. Mannerheimowi goy w r. i9 i8  bronił 
Fiolandji przed, zalewem Sowietów, Pań­
stwo szwedzkie ani drgnęio.

A jednak pomimo wielu, baidzo wie­
lu przykrych rozczarowań, Finnowie w c’ąż 
jeszcze wierzą w możliwość sojuszu obron­
nego ze Ł-zwecją. I tc jest ta wielka iluz­
ja, która świeci nad krajem 35 tysięcy 
jezior. Gat.

Dnia 26 stycznia b. r. o godzinie 10 rano w rocznicę śmierci S. p
a i ł u i  9 hjret II j  n  h a l
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K ub Plastt przechodzi ao opozycji.
WARSZAWA. 22. I. (tel, wł. kłowa).
Wygłoszone onegdai w komisji bud­

żetowej przemówienie posła Byrki, który, 
jak wiadomo, domagał się zwiększenia kre­
dytów ńa potrzeby rolnictwa i wogole 
kwe3tjonował plan goopodarczy premjera 
Grabskiego, wywołało Szereg pogłosek, 
uporczywie krążących w kołaon sejmowych 
o zdecydowanej opozycji klubu P.asta wo­
bec rządu. Również wczorajsze obrady 
Rady Naczelnej Piasta nad ustosunkowa­
niem się kluou do rządu tworzą podstawę 
dla kształtowania się tych wnrsy.j.

3 i S c s .  D r u & k ’ G A * L . M b c , M U . i i c l u
Ł Ę S K I E J

będą odprawione nabożeństwa żałobn i w Bazylice Wileńskiej (Kaplica św. Kazimierza) i w 
kościele parafjalnym w Białej W ace, o czem zawlauamia przyjaciół i znajomych,

Ro d z i n a ,

Potwierdza je w znacznym stopniu, 
rcirau niedomówień, enuncjacja pos. Witosa, 
który w wywiadzie z współpracownikiem 
„Kurjera Polskiego" na pytanie:

— „Czy przemówienie posła E y k l 
oznacza przejście klubu Piasta do opozycji 
wobec rządu?—odpowiedział:

— „Fioże oznaczać, aie nie oznacza".
I dalej na pytanie;
— „Czy należy spodziewać się że 

Piast dążyć Dędzie do obalenia rząau?—po­
seł Wit03 odrzekł:

— „Nie dążymy zupełnie do obalenia 
rządu, ale—po u&myśłe-nie możemy przecież 
podporządkować się kaprysom skądkol- 
wiekby one pochodziły 1 nie możemy 
zgodz;ó ale, aby ktokolwiek posiadd mono­
pol na wydawanie świadectw patrjotyzmu".

Nastennie zapytany:
— „Czy klub będzie dążył do pod­

wyższenia kredytów rządowych dla rolni­
ctwa wbrew stanowiska p. Grabskiego"?— 
poseł Witos oświadczył:

— „ Az  do ostateczności. W  tej spra­
wie naozc stanowisko nie zmieni się beż 
względu na ozyjokolwiek groźby. Togo wy­
maga katastrofalny stan gospodarczy wsi. 
Jesteśmy na krawędzi i z tej krawędzi 
nie damy się zepchnąć. Ujmując politycz­
nie całą sprawę, k!ub Piasta coce widzieć 
jasną drogę w Sejmie i kraju. Albo parla­
mentaryzm, albo dyktatura, ale pomiesza­
nia dyktatury z pa^lame aforyzmem nie

, ‘Aciąż konferencje.

V.'AKSZAWA, 22.2. (tel wl. kłowa).
Dziś wieczorem u premjera Thugutta od­
była się konferecja z adz ałero p. Romana, 
przewodniczącego komisji legi siaty wne j. 
Na konferencji wysłucnano sprawozdania 
o cotychczasowch rezultatach sanacji ad­
ministracji w województwach wschodnich.

W sprawie polskiej dyrekcji kolejowej w 
Gdańsku

WARSZAWA. 22.1. (tel wł. Słowa).
W  dniu 18 łutegc odbędzie się posieazenie 
komitetu prawniczego Ligi Narodów, po­
święcono sprawie polskiej dyrekcji jkolsi 
w Gdańsku.

Organizacja najwyższych władz wojskowych.

W ARSZAW A 22.1. (tel. wł. Słowa).
Fremjer Grabski przyjął dzisiaj nosła B?r- 
lickiego, kió^y przedstawił premjeiowl po­
gląd klabu P. P S na sprnwę organizacji 
najwyższych władz wciskowych, która jest 
obecnie tematem obrad sejmowej komisji 
wojskowej.

Zjazd posłów przy państwach bałtyckich.

WARSZAWA 22.1. (tel. wł. Słowa),
W najbliższych dniach oabędzie się w W ar­
szawie zjazd posłów polskich w państw-eh 
bałtyckich. Niektórzy posłowie już przybyli 
do Warszawy.

Powrót na roaziny łono.
W ARSZAW A 22, I. (tel. wl. Słowa,. 

Posłowie z klubu Związku Chłopskiego Ja­
neczek, Targowski i n’oczek, którzy w y s t ą ­
p ił z powyższego klubu wskutek tarć we­
wnętrznych, zostali dziś przyięci z powro­
tem na zasadzie uchwały zarządu do Klubu 
„Piasta*.

Komisja spraw zagranicznych.
W ARSZAW A. 22. I, ((rei. wł. Słowa). 

Na jutrzejszem posiedzeniu sejmowej ko­
misji gpraw zagranicznych minister Skrzyń­
ski omówi dwie sprawy, konferencji w 
Helsiogforsie i zatargu z * Gdańskiem, Na 
posiedzeniu tem b ę d z i e  obecny p. Strasour- 
ger, który w tym celu przybył dziś do War­
szawy.

Kontrola ruchu granicznego pomiędzy Polską 
a Gdańskiem

WARSZAWA. 22, 1. (Put). W  dniu 
21 b. m. wieczorem wyjechała do Tczewa 
na polecenie p. ministra spraw wuwnętrz- 
nych specjalna, komisja, która ma na ce’u 
zaznajomienie się z obsenie prowadzoną 
kontrolą ruchu granicznego pomięazy Rze­

czypospolitą Polską i w, m. Gdańskiem w 
związku z koniecznością wydania zarzą­
dzeń, któieby ukróciły rozwijające się na 
tym odcinku granicznyn przemytnictwo.
Projekt organizacji naczelnych władz woj­

skowych.
W ARSZAW A. 22.1. (Pat). Na dzisiaj- 

szem posiedzeniu sejmowej komisji w oj­
skowej pos. Stefan Dąbrowski, zai ńczyt 
swój referat o organizacji najwyższych 
władz wojskowych Rsieieut przedstawił 
Drstępująoy plan o^ganizuoji najwyższych 
władz wojskowych. Rząd wył?,nf i organ 
specjalny czuwający nad piżygotowau em 
obrony narodowej we wszystkich dziedzi­
nach życU. Jest to rad't obrony paćstws- 
Organem wykonawczym R. O. P. *jest se­
kretariat generalny względnie cała R. 0 . F 
We wszystkich m-stwaoh i organach rzą-i 
dowycM istnieją organizacje zaczątKowe, 
których zadaniem jest objąć odpowiednie 
dziedziny życia wrazie wybuchu wojnT 
Komunikują się one z generalnym sekre- 
tarjatera R. O P.

Ministrowi wojny podlega z jednej 
strony szef sztabi generalnego, z dru iej 
—generalny inspektor arm.ji, przyszły wódz 
naczelny. ZadanAm ttgo ostatnisg‘>, jest 
wspó praca z szeiem sztabu generalnego i 
R. O. P. w przygotowaniu operacji woh kc- 
w e; w prowadzonej wojnie' Rałereut z i -  
kończył wezwaniem aoy komisjE , rozpa- 
tr y ła , spr»wa. cr^riniz.ioii n&iwy-żspych 
władz wt.jskdwych w oderwaniu cd wszel­
kich momentów personamycn, powodując 
się jedynie dobrom państwa,

Z  Howienszczyzny.
Waika policji z bezrobotnymi w Kownie.

W poniedziałek, ic  b. m. w Kownie 
przed gmachem ratuszowym zaszły powa­
żne demonstracje bezrobotnych. Prz sb eg 
icft był następujący: ’ 6

W  celu okazunu pomocy bezrobotnym 
Magistrat Kowna użył większą ilość «re je - 
^trowanych bezrobotnych do nr&oy przy 
budowie kanalizacji iraz pi^y przekłada­
niu nowych ulic. W poniedziałek zjawjhi 
się w Mag>stracie deiegaoja składająca się 
z 5 robotnfkóvv, z kategerycznem żąda­
niem podwyższenia rłacy dziennej. Oboeuli 
za 6 godzin pracy wypłaca się 5 litów. M - 
gistr&t jednak zdecydował, że place Ja od- 
po\:'l»da w zupełności normom L’rzyi tvni 
ogólnie i zmienioną byc nie może,

i. ilogaCjs zagroziła, ze w takim razie 
podwyższenia płaoj będą żądali wszyscy 
bezrobotni, zatrudnieni przy robotach mieju 
skich. 1 rzeczywiście około południa tłum 
robotników, około 150 osód, zjawił się 
pr^bd ratuszem, gwałtownie dorargając się 
zadośćuozyn.enia swym żądaniom. Magi­
strat jeszcze raz -saprononował stanąć do 
pracy n» poprzednich warunkacn, a kiedj 
tłum wykrzykując i giożąc nie rozchodził 
się — zawezwany został oddział konnej 
policji.

Jednakże łiczn* wśród tłumu ■ agitato­
rzy otwarcie zwrócili się do robotników z  
wezwaniem aby me ustępowali. I kiedy 
komendant oddziału połicji wydal poiece 
nie aresztowania ug;tatorów — tłum przy­
brał groźaą postawę, stając w ich ob ^ a ie .

Dopiero kilkakrotna ia!wi w powie­
trze oddziału policji — zmusiła tłum do 
ustąpienia. W rezultacie dwie osoby pozo­
stały na placu boju raunf jednakże jak 
wyjaśniło śledztwo, strzałami rewoiwero- 
wemi czyli ze stroń? tłu mu, gdyż policja 
strzelała z karaolnow i w powietrze. Prowa­
dzi sie śoisłe docnoazen:e. Kilkunastu agi- 
taturów komunistów Aresztowano.

Jak wiaać, ta pewuuść p. Czarneoklsa, 
t której wczoraj podawaliśmy, że komu 
nizm w ew netrzn" nib jest dla Litwy groźny, 
jest raczej frazesem, obliczonym na łatwo­
wierną zagranicę Jagoletm rlirt Litwy 
kow. z Scwdepją m e minąć bez
śiadu.

- Zamach na ks. Dagilisa.
% Tełsz donoszą o zaaiaohu na posła 

ks. Jsgilisu, jaki dokonany był w ubiegłą 
niedzielę. Jest to już drug! zumaob nu ko. 
Dag’ lisa. Przypuszczają podłoże poetyczne.

Ks. Dagiiis jest członkiem stronnictw . 
chrześcijańskich demokratów, t. z w, krik 
SZOZlOUiSÓW.

ROK iV K r .  Id (73?) fc-,
Oplata pocztuwa aiszczona rys za n e a

? JMSk? A mieslączas 1 cosiircii. 
tli.®  do demu o r ts  1  prsesyłką poirziową 
S .ło io , jsagranlcę S z*utj-cb. Konto <n«- 
ko^e w Pocatowej K^sle OsaeŁędiiośislowej 

b'r 8U.25t.
Ctn* po jed yń ciegr N-ru 15 grorzy.

Wam, P i ą t e k  23 -tg o  s t y c z n i a  1 3 2 5
I aiiiaiRiatraeja AS. IHIeksewisza 4 . T ^i. 2 2 8 , a*wa?*1ta osi 9  do 3 . T e !, drakam i 2 6 2 .

jHN. .'UŁUUZHfc Wloizj mllimeirowj 
jodn> i6zpaltovv>- * str, c-ej 1 u-e 30 gr., 
:r tehs en O groszy.— Kronikz relcl-mowa 

1 1p  .aid„8łane 40 gr. Matrymonjalne2J « i  
W N-raoh świątecznych l no prowincji • 

~25 proo. drożej.
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Polska gospodarcza.
m

Polska polityk* finansowa idzie d o  na­
stępującej linji: Rząd zarówno jak i ciała 
ustawodawcze, mają li tylko cel jedyny— 
brać z części t. z. posiadającej swych o- 
oywatf'li tyle, ile chcą wydać dla zaspoko­
jenia iar-tazji prawodawczej, opartej z jed­
nej BtroDy na zawiści klasowej, a z dru« 
giaj na socjalistycznych eksperymentach.

Niski poziom umysłowy znacznej części 
naszych prawodawców, ich zacnłanność i 

- arytm<7tyczni>8ć, ze się tair wyrażę, zas z 
arugiej aspiracje kół lewicowych do prze* 
rsziah eoia struktury społecznej, — pchają 
prawodawstwo na bezdroża, w których wóz 
państwowy ugrząsć musi.

Czy i państwo - tak biedne jak n&sce, 
uieże sobie pozwolić na luksus utrzymania 
700.000 urzędników państwowych i komu­
nalnych, t. j. na ornej więcej jeaaego urzęd­
nika na sześcłu nań pracujących obywateli, 
z których znaczna część żadnych podatków 
nie płaci?

Czy możemy utrzymywać 555 prawo­
dawców z pensją v. ministrów?
. . .  f . QZy możemy utrzymywać tak liczny 
srład na3zycn reprezcntacyj dyplomatycz­
nych, których koszt utrzymania wzrósł o- 
becnie znacznie dzięki podniesienia niektó­
rych do rangi ambasad?

Czy m ożem y łożyć na asekurację od 
nieszczęśliwych wypadków, 1 od bezrobocia 
i innych ubezpieczeń, gdy nie mamy moź* 
ności produkcji i warsztaty się zamykają 
dzięki wadliwej gospodarce państwowej?

Wiemy, Ze samu ubezpieczenie na sta* 
rość, wkrótce po jego wprowaazeniu w ży­
cie, okazało się niezmiernie truonem w 
srajach tak bcgutych i uprzemysłowionych 
)ak Anglja i Niemcy. - -

Czy możemy łożyć na szkolnictwo 
powszechne i inne w tych rozmiarach, ja ­
dę określiły ustawy, gdy środków Da nie 
nie posiadamy, a kraj tak dawne kultural­
ny, którego finanse nie drgnęły podczas 
wojny, który na tej wojnie jeno zarabiał— 
Szwajcarja,— skreśliła • z budżetu ŁO proc. 
ca szkolnictwo by nie zachwiać siłą po­
datkową swych obywateli.

Czy możemy zaprowadzać monopole 
rządowe tytoniowy, wódczary, zapałczany, 
wymagające kolosalnych inwestycyj, a nie 
lejące gwarancyj ani dostarczenia do- 
orego produktu, ani dochodu, gdyż etatyzm 
uje może podoiać zauaniu, dla urzędnicze­
go prowadzenia interesu nieodpowiedniemu.

Rząd pieniędzy nie ma i mieć ich bę­
dzie coraz mniej, a przewiduje wydatki 
< oraz większe. Zamiast wprowadzać roz- 

hody nieodpowiednie i przerzucać na sa- 
aorządy te rozchody, które skarb ponosić 

winien sam, jak na policję, szkolnictwo, 
rogi i t. p., wydaje się pieniądze na rze­

czy  zbędne w danej chwil), a nie wydcje 
ię na najpilniejsze potrzeby, jak np. lot- 
ctwo wojskowe, obrona gazowa, uzbrójc­

ie dośtateczre, komunikacje wodne i t. d.
Mówi się o oszczędności i redukcji 

'ersonelu, a'e jednocześnie stwarzają się 
iraz liczniejsze agendy i w rzeczywistoś- 

i ilość urzędników zmniejsza się, jas wyka- 
aje statystyka w części starych resortów, 
acz wzrasta w nowotworzonych urzędach.

Kto z ras nie wyczuwa, że. z dniem 
każdym sytuacja się nie pogarsza? Żyć jest 
coraz trudn,ej, wszelkie zasoby są na wy- 

zerpŁniu, a im słabsi jesteśmy, tern cięż­
sze orzemię zwalają nam na barki.

Buść spojrzeć n» frekwencję w restau­
racjach, teatrach, na koncertach, by stwier- 
izłć, Ż9 coraz mniej ludzi może sobie po­
zwolić na godziwą rozrywkę.

Ostatni bal na rzecz ekrdemika, bal 
;tóry zbierał liczne tłumy w latach uprzed­

nich, — świeciłup ustkami, przecież niem­

niej jak za lat dawnych ten akademik jest 
bliski naszym sercom.

Przyjrzyjn y się kolejom żelaznym: czy 
zaludnienie pociągów jest tanie chociaż 
jak rok temu? Ludzie przestają jeździć bc 
bilet kolejowy jest Już luksusem na który 
nas nie stac. W  uzdrowiskach frekwencja 
spadła do połowy, a donoszą, że zimowy 
Sezon w Ze kopanem nie ma prawie gości— 
t. j. tych co udają się dla poratowania 
zdrowia, a sportowcy zapewne w niewiel 
kiej liczbie oędą saneczkowali.

Ludzie kurczą się w domach, jak śli­
maki w skorupie, nawet namiętność kar- 
cisrska spasowała przed brakiem środków. 
Myslł się już tylko o zdobyciu środków na 
zaspokojenie głodu i zdobycie ubrania.

Środki spofeczeństwa są wyczerpane -  
trzeba to raz sobie powiedzieć i uświado­
mić. Bańki mydlane, acz tęczowe, prysną i 
wcześniej czy później naga, straszna praw­
da s.an.e przed nami.

P. minister twierdzi, że oszczędności 
wzrastają, co dowodzi bogacenia się ogól­
nego, a więc usprawiedliwia wzmożenie 
wydatków i podatków; przytacza nawet 
cyfrę wzrostu oszczędności w jednej tylko 
P K. 0. o 22 proc. w ostatnim miesiącu, 
aie zapomina dodać, że nakazano tam 
umieszczać wszelkie swobodne sumy z kre­
dytów rządowych, a to nie »ą oszczędności 
obywatelu

Gdyby takie oszczędności były, to 
znalazłyby lokatę bądz w bankach, bądź 
w kredycie prywatnym, g^zie oprocentowa­
nie jest wielokrotnie wyższe, a wszyscy 
wiedzą przecie, jakie jest zapotrzebowanie 
pieniądza i i  a 10 proc. miesięcznie i wię­
cej płacą ci, co mają nóz na gardle, a tym 
imię"legjou.

Kto może skłŁdać oszczędności? Kapi- 
! talista — posiadacz akcyj—nie, przemysło­
wiec ten szuka gwałtownie pieniędzy, 
kupiec — wszystko ma w obrocie i zabiega 

* o kredyt, rolnik — błaga o oawołanie seu- 
wefctrattrt, oiicer i urzęunik — ci już 10- 

i go każdego miesiąca pożyczają do przyszłe­
go miesiąca, robotnik — wszystko przezy- 

, wa, cftoć *arobKi są niepomiernie wiel­
kie, chłop do banku lub P, K. O. pie­
niędzy nie składa, a dewaiuaca albo zjadła 
cnowane rzeczywiście w wielkich ilościacn 
marki, albo lokował oszczędności w zjemi 
) mwentaizach.

Dziś posiadają kapitały li tylko ci, co 
przezornie zoier&li dolary i wykorzystują 
obecnie wysokoprocentowe zapotrzebowanie 
Lredytu i na niskie pieniędzy lokować 
nie myślą.

Składanie oszczędności wówezss tylko 
ma miejsce, gdy jest nadmiar p,eriędzy i 
szu na się dla nich pewnej, a niskopro­
centowej lokaty. Dalecy jesteśm y od takie­
go stanu lównowagu Jasnem jest, że bez 
pomocu kap.tału zagnnicznego nie tyiko 
skarb państwa nie będzie w stanie pokry­
cia nowych potrzeb budżetowych, ale w y­
czerpana ludność nie będzie posiadała środ­
ków na produkcyjną działalność.

Bez kredytu zewnętrznego zbawieaia 
niema. Mówiliśmy wyżoj dlaczego go nie 
dostajemy—naieży Więc usunąć przeszkody 
do jego otrzymama.

Są one następujące, w rulnictnie—naru­
szenie prawa wiasuoścr przez leiormę rolną 
i osadnictwo, utruonienio i dezorganizacja 
pracy przez protegowanie związków zawo­
dowych, ustawodawstwo robotnicza z wszei- 
kiemi atrybutami sądów rozjemczych, ko­
misji polubownych, umów zbiorowych i 
ogólnej ingerencji sttłej organuw minister­
stwa pracy ao wzajemnych stosunków 
pomięazy stronami, w których inayw du- 
*lna wola każdego jest zamieniona narzu­
conym terorystycznie nakazem kierowników 
partyjnych, cele polityczne głównie mają­
cych na widoku.

Opadatkowanie ponad wszelką możli­

wość, oraz zabieranie samej własności 
tytułem podatków i danin, t. j. powolnej, 
ale konsekwentnej socjalizacji własności.

Ingerencja rządu dc wszelkich dzia­
łań właściciela w rozporządzaniu własno­
ścią, co krępuje i zabija inicjatywę.

Polityka celna i taryfowa, zabójcza 
dla produkcji rolnej.

W przemyśle: opodatkowanie stałe, nie­
pomiernie wysokie, co spowodowało zamK 
kapitału obrotowego i inwestycyjnego, po­
datek majątkowy, którego przemysł wy­
trzymać nie meże, bo nie moae ouprzedać 
części faDryki, a kredyt długoterminowy 
nie egzystuje dleń również, jak dla rolni­
ctwa. Związki zawodowe i prawodawstwo 
robotDicze, które uniemożliwiają samodziel- 
n u ć  kie^wników zakładów przemysłowych, 
or»z wszelką kalkulację i ciągłość robót. 
Moźtia stan strajkowy uważać raczej za 
normalny, a stan pracy za wyjątkowy,

K erunek socjalistyczny promulgowa­
ny przez partje Iew’ oowe, a popierany 
przez rząd i sejm, nie może się przyczynić 
do rozwoju przemysłu, a jest na rękę tym 
krajom, gdzie dyscyplina społeczna stwarza 
warunki pozwalające na zwycięską konku­
rencję z krajami.© piacy zdezorganizowanej,

Ai tej aziedzime łów cież polityka 
taryfowa i celna stawia przeszkody do 
rozwoju.

W handlu: nadmierne opodatkowanie i 
nieprawidłowy system podatkowy, wyso­
kość taryf przewozowych, uciążliwe opłaty 
miejskie, drogosć i trudność kredytów.

Własność miejska-. obarczona naamier- 
nerni podatkami państwowemi, aanmą ma­
jątkową, podatkarm miejskiemi, *0 proc. 
podatkiem od czynszu na rzecz urzędników 
państwowych, a przedewszystkiem zabójczą 
ustawą o ociuonje lokatorów, która nłetylsio 
wy2uwa właścicieli nieruchomości z prawa 
rozp i-rządzalaości swym majątkiem, ale 
doprowadziła do ruiny same dumy i zabiła 
ruch budowlany, wywołując kryzys budow­
lany i mieszkaniowy.

Obarczenie wszystkich przedsiębiorstw 
i pracodawców, a także caiej kategorji pra- 
eowmkow WDrew icn woli i korzyści La­
kierni instytucjami kosztowne mi a mało 
produkcyjnemu, jak kasa chorych, ubezpie­
czenie oa wypadków, ubezpieczenie od 
bezrobocia, ciężsiem brzemieniem było dla 
produkcji i budżetu i tak prze^ąźonego 
podarkami, poszczególnego obywatela.

Usunięcie etatyzmu i socjalistycznego 
ustroju społecznego i państwowego, który 
niestety w Polsce szerokie znalazł zastoso­
wanie, przełożenie cięż&ru podatkowego 
nierównom.ernie na całą ludność, a nie 

. jedynie n a  małą jej część, burżujską zwaną, 
zaprowadzenie ’ rzeczywistej oszczędoośc:, 
zrezygnowanie z kosztownej manji wielko­
ści i zniesienie wszystkich' powyżej wy­
mienionych przeszkód w rozwoju życia 
ekonomicznego — oto dróg po której iść 
musimy, jeżeli chcemy zająć poczesne miej­
sce wśród narodów świata, jeżeli pragnie­
my oyć państwem silnem i n;ezależnto\ 

Cnoroba trawiąca nasz organizm pań­
stwowy i społeczny nie da się uleczyć 
imofcojii ja*  irodnami heroioznem;. Musimy 
decydować się na operację radykalną, a gdv 
uzdrowimy podstawę naszego życia spom- 
czncgo, wówczas nastąpić tylko “może nor­
malny rozwój ek momiszny, wówczas świat 
kcltutałny zdobędzie do nas zaufanie i przyj­
dzie z pomocą finansową. Wówczas nastąpi 
era oanacji skarbi.', bo obywatel będz e nmgł 
zppełmać stale kasy skarbowe, mogąc j id- 
noczfcśrue szeroko zaspakajać i własne po­
trzeby a nie pracować ja.*t ssazaaiec na 
cięzme roboty, który nie korzysta ze swe- 
gc wysiłku.

We Włoszech rządy socjalistyczne 
pp. Nittich i Cie, doprowadziły kra) do 
staru analogicznego z naszym, aczkolwiek 
nie był tak dalece beznadziejnym. Musso-

Iini twardą ręką zawrócił wóz państwowy' 
na >nne tory i oto w parę lat stan ekono­
miczny i finansowy zmienił się do niepo- 
znania na lepsze i z dniem każdym się po­
prawia. Gdy zaufanie wróciło, zaczęły ob­
ficie napływać kapitały, stopa % i taniość 
kredytu nio nie pozostawiają do z jc z ania. 
praca wre, oszczędności rosną, bezrooot- 
nych niema, emigracja ustała, ku:sy akcyj 
poszły w górę, ludność jest w dobrobycie 
i nie tęskni ao dobrodziejstw socjalistycz­
nej reglamentacji życia, nie pouoskąn cię­
żarów t- zw. dobrodziejstw opieki nad 
sobą.

Świat kulturalny ma o nas op .iję , ża 
jestesmy przejęci duchem ze Wschodu 
idącym, a praktyczny europejczyk i! ame- 
rykanin szczególnie tego ducha nie uznaje, 
dziwiąc się, że Polska, niosąca pochodnię 
cywilizacji * przez wieki całe na Wschód, 
zmieniła rolę i kulturę wschodnia, drzonosł 
obecnie na Zicbód. 8k Wańkowicz.

K o n i e c . '

Co az wyraźniej.
Prezydent Rady Komisarzy Ludowych 

Ryków, szef rządu bolszewickiego i* Rosji,, 
wygłosił t mi dniami w /'tóskwier obszer­
ną mowę polityczną na zjeżizie  nauczy­
cieli.

Nie omieszkał dotknąć stosunków ro­
syjsko francuskich, i oto jak 9lę wyraził;

, „ Głównym przedmiotem naszych po­
rozumiewam się z Francją jest obecnie fewe- 
stja uznania przez Kocję długów francus­
kich. Francja nie pożyczała przecie car­
skiemu rządowi przez miłość dla ludu ro­
syjskiego, ale dlatego aby silna Rosja mo­
gła jej pomagać w razie konfliktu z Niem 
cami. Potyczki udzielane Rosji torowały 
drogę imperializmowi francuskie^ u; były 
jednym z wydatków Francji na cele impe­
rialistyczne. Miedzy pożyczkami rosyjskie- 
mi a normalnemi, wewnętrznemi wydat­
kami skurbu francuskiego nie było żadnej 
różnicy.

vv ostatnich czasach — mówfł prezy­
dent R< publiki Sowieckiej—dowodziła pra­
sa francuska, źc długi, które Francja nt 
cele wojenne zaciągnęła w Stanach Zjedno ■ 
czorych i w Anglji nie są wraśoiwie dłU' 
gami istotnemi. Przecie Francja nie tyłka 
broniła własnego państwa, własnego tery- 
torjum, lecz stawałf w obronie całego 
burżuazyjnego świata.

Właśnie analogiczny charakter mają, 
długi zaciągane przez Rosję we Ftanc.i".

Komentarze zbyteczne. Ponieważ 
Francja pożyczała Rosji miljony... we 
własnym imeresie, aby cd strony Niemiec 
mieć zapewnione bezpieczeństwo i pomoc, 
przeto—nio się je j od Fosji i ie należy- 
Wobec t&k jasnego postawienia spiawy 
pvzez głowę rządu sowieckiego, me rozu 
mierny jakie jeszcze mogą toczyć się w 
sprawie zwrotu pożyczek rokowania, pour 
parlers, między Francją a Rosją?..

Rosji sottieckte.
Patryarcłra Tlchim o skarbach Ław^y Pie- 

czeiskiej.
„Izwiestja* drukują list patryurchy 

Tichona w sprawie odnalezienia w podzie- 
lirach Ł iw ry Pieczerskiej w Kijowie skar­
bów. Patrjarcha Tichon odrzuca zarzut 
usrywania sąarbow twierdząc, że do roku 
1924 byłą Ławra pod zarządem aaetr<.p<K 
lity Michała ekzarchy ukra ńskiego. Nastę­
pnie Patryarcha zaprzecza jakoby utrzy­
mywał jakiekolwiek stosunki z grupami 
kontrrewoJucyjnemi jak zagranica tak i 
wewnątrz SSSR i stwierdza, ż>> nie jest mu 
wiadomem o „kontrrewolucyjnej politycz 
nej robocie mnichów z Ławry".

Kim są W ę g r z y .
ii .

Mówiąc o wybitnie wyrazistej indywi- 
duflnotci narodowej Węgrów, warto się 
zatrzymać nad szczegółem zasadniczym, 
a bardzo charakterystycznym, na który 
zwrócił uwagę moją prof. E ckhardt w świe­
ż y m  szkicu „Le double sspect de Ptire 
Hongroise* (lievue de Geneve, luty 1924), 
„Przy dźwięku wyrazów W ęgry, Węgier — 
nówi on—staje przed nami magnat w ma­

lowniczym, suto szamerowanym stroju na­
rodowym, człowiek dumny, aie wspaniało­
myślny, odważny, wojowniczy, może z tego 
iiowouu trochę tiziki“ ... „widzimy przed 
śobą nieskończoną, jednostajną rów cirę, 
słyszymy tęskną muzykę eygapów, czuje­
my zapach smażonej słoniny, chciałoby się 
napić dobrego tokaju".., „Oorazy te wskrze­
szają nam potężną postat Kossutha, który 
słowem ognłstem zapalić umiał naród żą­
dzą zrzucema znienawidzonego jarzma, 
zorganizował zbrojny jego  opór prztciw  
tyrarj. Habsburgów, a potem, na wygna­
niu, osobą i życiem świadczył, że \ix),gTy 
chcą być wolnym, od nikogo niezaleŻLym 
narodem i państwem. A  obok Kossu>,La 
stoi tak mu bliski duchem ukochany po­
eta Węgrów, Petofi, który w pamiętnym 
-19-yro roku pieśnią zagizewał ich do wal­
ni z ciemięzcą— i sam w tej walce poległ*. 
Węgry optymistyczne i entuzjastyczne, 
W§gry. gdzie w najcięższej epoce ich bytu 
powstało przysłowie: E^tra Eungariam non, 
est vita, Si ist vita, non est ita — te Węgry 
uosobione w pięknych, działających na wy- 
obraźn.ę .ostaciach Kossutha i Petóti’ego, 
znp cały świat.

To jeano oblicze, ale jeet drugie, 
mniej dostępne, może nawet mepojęie ula 
obcych, lepiej jednak i głęb.ej wyrażające 
tajemn.czą Istotę {essence mysteneuse) rasy 
naszej, jak wyraża się LuKhurdi j^rzypa- 
trzmy się temu, którego Węgrzy najwię­
kszym Węgrem fd nugy Mugyar) niizwal!. 
Jest to hr. Siefan Szechenyi, Wibłki inicja­
tor odrodzenia narodowego w wieku X IX  
reali ita, głęboki znawca psychiki narodu 
swego, na znajomości tej buau.,e wspanisie 
obmyślimy program wychowania narodo­
wego. Wikt l&piej od mego nie odczuł mo­
ralnej siły raty, ao której należał—i nikt też 
ieplej me wynaaał jej słabych stron. Ach 
jak dokładme w.dział on i piętnowai, jakc 
wadę, która zbrodnią się staje ze względu 
na ciężkie warunki bytu narodowego, ową 
zapuiną skłornosć do ziudzeń, po której 
z na-ury rzeczy następują boiesue a g r e ­
sje i z którą tuk łstwo i często idą w 
parze powierzonowuosc myśli oraz goniąca 
z& elektem prożntśc. Diaiego to niszaior- 
dowanie zwaicz&ł on niepoprawnego illuz- 
jomstę Kossutha. Daremnie; rewolucja wy- 
buennęła; okiem Kas&nary przewidzi»i I 
przepowiedział katnstrołę; mkt słuchać nie 
chciał proroka klęski i niedoli. v. tedy 
ogarnia go straszne uczuc,e odpowieazial- 
ności moralnej: może i on się przyczynił 
no wyDuchu, może zbyt słaby byr i ustę­
pliwy wobec Kossutha i entuzjastów jego 
typu. I w pizygnębieniu zaćmiewa mu się 
umysł, traci zdolność do czynu; ostatnie 
latL spędza w domu zdrowia, w końcu 
odDiera sooie życie.

Odporniejsze miał nerwy Franciszek 
Deak. Takim samym jak Szeohenyi wro- 
g.em będąc polu-yki rewolucyjne], docze­

kał się 1867 roku i twórcą oył ugody z 
Austrją na dualizmie opartej, która pod­
waliną S;ę stała, na całą następną epokę 
cź do upadku monarchii, bytu państwowe 
go Węgier, ict ekonomicznej pomyślności 
i znaczenia politycznego. Ala cu jest dziw­
ne; te u człowiek tak rozważny, ostrożny, 
niestrudzony i wytrwały, prac-wał i szedł 
do ceiu swegc bez złud, baz w*arv, jedy­
nie poułuszuy głosowi obowiązku. „Ucmem-r- 
mawiał on, goy mu zarzucano pesymizin— 
.yttiuzyć ben nadziej, mam świadomość 
swej siły f Bóg rui świadkiem, że nigdy 
nie doznałem zniechęcenia, a stanowczość 
nicju wyłącznie oparta na uc&Cudiu powin- 
i.ości wcale mniejszą me j 9&t ^  A tych, 
których Rbrj wa zapał i rozpala entUz ja z ie  m‘ 

A  tuza? lisza , o którym krzyczano 
i k izycza 2e oyf jednym z ełówsTch wina- 
wujcow W ojny.-Tym czasem  własne or js- 
Oun wojny n o  chciał, więc co miał począć? 

 ̂ _ Nic łatwie szego jak podać się dardy- 
Eiioji, czyli me przyjąć odpowieaziainości 
i pricjść da opozycji. Dziwi się B liński 
we wspomnieniach swoich, ze tego nie 
uczynili, to mu wymawiają do dziś dma 
zacietrzewieni politycy państw F-atenty. 
Aie czy miał prawo, gdy wojna, stawiająca 
na karię byt pańotws, postanowioną zosta- 
łfc * guy wymagała j>uv/8zechnej jedności, 

upieoia sif wszystkich, czy miał prawo 
wyeufać się, zejść z najodpow edzi^lniejsie- 
gc ntanowislca? Jakimże niebezpiecznym 
byłoby o przykładem dla innych! Więc 
Zamknął tajemnicę swoją w sercu i bez 
nadziei, bez złud, wytrwał ns posteruaku 
ao końca, tyle energji w pracę wkładając, 
że właśnie w nim, w jego działalności upa­
trywano główną sprężynę w ojcy.

Otóż ci ludzie ssmetni i smutni stre­
szczają w sooie ową essence mysteneuse duszy 
węgierskiej którą określam, jaso  uczucie 
osamotnienia rasowego.

Trudnem jest wśród nacodów wieb 
Icfoh i potężnych położenie narodów liczeb­
nie małych. Trudaoin naprz. było położenie 
Czechów, tej wyspy, jak mówiono, n« 
*'iorzu niemieckiem, t-rudnepi również było 
położenie Chorwatów, ale jeden z głównych 
czynników'ich odrodzenia sta towiła w ia ­
domość plemienna, słowiańska, i wypływa­
jąca stąd ide* panslf«wistyczna, oparta na 
wierze w wielką, potężną Rosję, przyro­
dzoną op.ekankę ludów SłowuńsKśch. Ludy 
te zdobyły potem znośne waruuki bytu, 
mogiy spokojnie w przyszłość swą patrzeć, 
a jednak paoslawizrnu nie wyrzb»ły się. 
Gdy to m jwię, stoi przedemną Szandor 
Giałskf, najznakomitszy powieściopisarz 
chorwacki, człowiek z duszą artystyczną, 
od polityki dolską. .Przybył rsz do Kraso­
wa i na uc/icia na cześć jego wydanej w y­
głosił ze swadą i polotem mowę, którą 
bym Streścił w następujących słowach: „My, 
Cnorwaci, sami przez się, bardzo mało 
znaczymy na świacie, ale, jako Słowianie, 
jesteśmy potęgą* Nie Zuawał sob;o spia- 
wy, że Kraków nłe był miejscem ao w y­
głoszeni a podobnej mowy, ani też Warsza­
wa. Zrozumianoby go wówczas tylko w 
Poznaniu. „Gdy z Niemcem o polskości 
swojej mówię—opowiadał mi przea wojną 
jeden z wybitnych publicystów wieltopol- 
skicn—mc on sobie z tego nie tooi, ale gdy 
mu powiem, że jestem Słowianinem, pmrzy 
na mnie ze strachem*...

M. Zaziechowski.



Nr 13 (782; S Ł O W O

T £ L E a h f . ^ y .

B. kanclerz Wirth di opozycji.
BERLIN, 22,1, (Pat). Były kanclerz 

¥irth oświadczył przedstawicielowi „Berli- 
ner Tageblau* że zajmie woDec rządu o- 
becnego stanowisko opozycyjne. Partja cea- 
trum nu zooowiązuje swych członków do 
bezwzględnego zachowania dyscypliny par­
tyjnej, wobec czego były kanclerz skorzy­
sta z przysługującej mu swobouy aby ja ­
ko szczery republikanin zwalczać rząd 
obecny.

Z sejmu pruskiego.

BERLIN. 22.1. (Pat). Konwent senjo- 
rów sejmu pruskiego obradował dziś nad 
porządkiem aziennym dalszych posiedzeń 
sejmu. Uchwpicno aby głosowanie nad 
wnioskiem o wyrażenie nieufności względ­
nie zaufania odbyło się w piątek. Następnie 
sejm ma być odroczony do dnia 3 lutego 
b. t. W  dniu 5 lutego mają się odbyć os­
tateczna wybory na prezydenta sejmu 1 
jego wiceprezesów.

Proces komunistów hr mburskich
HAMBURG. 22.1 (Pat). Przed siódmą, 

izbą karną sądu krajowego rozpoczął się 
aziś proce3 o zoradę stanu przeciwko u- 
czestnikora bamburskiego putchu komuni­
stycznego z października 1923 r.

Sprawa amoasady francuskiej przy Waty­
kanie.

PARYŻ 22.1. (Pat.). Isba deputowa­
nych kontynuowała aziś aysKU3ję nad 
budżetem ministerstwa spraw zagranicz 
uycn. Deputowany Soulier (unia republikań- 
sko-bcmoiłT.) zwrócił się do Herriota z za­
pytaniem, czy prawdą jest. że państwa 
małe* Enteuty uczyniły u rządu francu­
skiego demarche domagającą się utrzyma­
nia ambasady francuskiej przy Watykanie, 
o ilaby bowiem amoasada ta została zn e- 
Siona małe państwa zmuszone byłyby ko­
munikować się z Watykanem za pośred­
n ie  wem ambaoaay niemieckiej.

Na zapytanie deputowanego Soulier 
oapowiedział przecząco flerriot OGdając, iż 
w Pradze odbył się kongres katolicki na 
którym zwrócono się z ostrym protestem 
przeciwKo Francji. Podobne demonstracje 
odbyły sit w tyni samym czasie w różnycn 
miastach Europy, co dowodzi istnienia ru­
chu opozycyjnego wobec Francji w pew­
nych kołach ^atolickicn.

Xiii Poranek operowy.
Niueiabnąca uopuiarnosć portnków 

muzycznycn w sali Teatru Folssiego otrzy­
mała zeszłej niedzieli wzmożoną siłę pocią­
gającą skutkiem występu, w charakterze 
śpiewaka estradowego, p. Radzmiawa Pe- 
terr, dobrze pamiętnego naszej publiczno­
ści, jako utalentowanego aktora dramaty­
cznego. Łatwo zrozumiałe zaciekawienie 
wzbudzał pierwszy występ u nas młodego 
artysty, po odbyciu całorocznycn pilny di 
studjów w uow jm  sobie zawodzie, Dod 
kierunkiem profesora Borgatti'ego w Me­
diolanie, idąc za poradą niżej podpisanego, 
podtrzymaną zdaniem znakomitej uryma- 
donny p. BoJskioj (nr. Biochookiej).* W y­
stęp p, K. Peteta można — poniekąd — 
uważać za egzamin publiczny z wyników 
stuujów śpiewaczych, który artysta" zdał ~  
celująco. n.to bliżej znał śpiew ego uprze­
dni, rnó^ł dostrzec tak wielki postęp, ja ­
kiego trudno się byio nawet spodziewać. 
Widoczn.a p. Peter szczęśliwie trafi! pod 
kierunek rzeczywiście dobrego i sumienne-i 
go „maesira*, który potrą iii dać swemu 
uczniowi wyborcę podstawy techniki wo­
kalnej. Szczególną uwagę zwraca na siebie 
swobodna emisja tonu, a ładny głos pr&- 
wuz wie tenorowy, niezawodna muzykal­
ność, objfW/.ająca się w czystości intona­
cji i pewności taktu, również dykcja bar­
dzo wyraźna i wielka wyrazistość' w yko­
nania, składają się na całość, staw iając, ar* 
tystę na takim poziomie, że już terez po­
winny Teatry operowe puważme się zainte­
resować zbawieniem się tak obiecującej 
siły wykonawczej. Jeżeli wyrokować 'n a  
zasadzie postępE w dotychczasowych, mo­
żna oczekiwać, ze taki pracowitw artysta 
powinien osiągnąć Stanowisko bardzo wy­
bitne, jako .eaorzysta w zakresie lirycz­
nym. Oczywiścm, chcąc przedstawić wyni­
ki swej pracy, pou kierunkiem nauczyciela 
włoskiego, spawał p. Peter po w łosku: ar je 
operowe i pieśni, zdobywając cc r*z większe 
pow oazeme, w mmrę coraz bliższego oswa­
jania się wzajemnego — śpiewaka i puoli- 
czności; najrzęsistsze wszakze oklaski roz­
legały s.ę po piosence nadprogramowej, 
wy*on&i-ej z tekstem polskim.

Juz niejednokrotnie notowaliśmy rc 
ten; miejscu występy Koncertowe p. Marji 
Ge Cermane, obdarzonej wyjątkowo ła­
cnym głosem i wrodzoną łękkdSoią kolora­
tury. Nic nowego tym razem dodać me 
możemy, ja t  tylko, że a r t y s t k a  b y ła  ser­
decznie przyjmowana przez publiczność, 
chec.aż me była jeszcze -  po świeżo prze­
b y t e j  przeziębieniu — całkowicie w po- 
madaniu swyon środków wyKonawczyoh 
na jo zątku i tylko pod koniec koncertu 
zdepta opanować chwilową niedyspozycję, 
spruw'Mąc — jak zwykłe — niekłamane 
z»aOV oietjje słucnow e.'

- rs * cim wykonawcą programu był 
ceniony arytomsta i reżyser naszej opery

p. Krugłowski, który się cieszyi powodze­
niom za artystyczne wykonanie wyją­
tków oporowych. Niepotrzebnie tylko Arty­
sta przedłuża nadmiernie fermaty (samo 
przez cię anti muzykalny zwyczaj śpiewa­
ków), w których się nieprzyjemnie zdra­
dza falowanie dźwięku, niedostatecznie ró 
wno wytrzymywanego.

J&ko bardzo uzdolniony akompanja- 
ter, p. Rosican towarzyszy! wszystkim 
produkcjom śpiewaczym.

W  sprawozdaniu z wieczoru tercjało- 
wego Konserwatorjum Muzycznego o d u - 
szfczoną została — skutkiem przeoczenia— 
wzmianka o wykonawcy (z klasy prof. 8o- 
łomouowaj, który wykazał nietylko znaczne 
postępy, lecz w ogóle dał najwięcej arty­
stycznie dojrzałą produkcję skrzypcową z 
całego wieczoru. Mimowolnie wyrządzoną 
urzywaę osobom zainteresowanym, rehabi­
litujemy niniejszem aopełnieniem do spra­
wozdania. Michał Jóicfowies.

PIĄTEK

L E  Daiń
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W sch. sł. g. 7 m. 27 

Zach. sł. g. 16 m. 17

W I L E Ń S K A .
— (k) Ged7 iny przyjęć u pana C3legata.

Pan Delegat Rządu przyjmuje delegacje i 
osoby prywatne w poniedziałki, ś :oay  [ 
p,ąt-,i od g. 10 ej do g, 12 ej w południe.

Delegacje i osoby życzące byś przy- 
jętemi w oznaczone przez Pana Delegata 
Rządu dni powinny się zgłaszać ,v prz ti - 
dzień w seKretcrj^cie osobiście lub telefo­
nicznie dia wciągnięcia na fistę przyjęć.

SekreUrj&t D-legata Rządu pokój 
Nr. 37,, teł. Nr. 13.

— (ii) Do ioła afery policyjnej Celem 
przeprowadzenia śledztwa w sprawie ostat­
nich nadużyć poiicyjnyoh, przybiła z War­
szawy komisja w osobach Inspektora bez­
pieczeństwa Mmisterjuci Spraw Wewnętrz­
nych p. Mackiewicza i Inspektor.1 Komendy 
Giównej Policji Państwowej p. Gslit.

— (k) Udakorowan-e ordoreni .Polonia 
Restltuta* weterana 63 roku Dma 22 bm. 
w wielkiej sali Delegatury Rządu odbyła 
Bię uroczystość wręczenia przez pana D e­
legata Rządu Władysława Rtczkiewicza or­
deru .Polonia Resututa" weteranowi 1363

roku panu Kazimierzowi Girdwo.i niowi. Ne 
uroczystość .przy byli: Związek Weteranów 
z prezesem 'Wasilewskim n» czele, prezy­
dent miasta p. W'. Binkowski, przedsta­
wiciel wojsKowośoi p u łk o w n ik  Stefan Jan­
kowski i inni. De.egat Rządu pan Włady­
sław Rcczkiewicz, w towarzys.wie kier.oddz. 
ogólnego p. P. Rauogo i sekretarza De­
legata Rządu p. W. P.otrowicza w sposób 
uroczysty wręcył w imieniu Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej odznaki oiaeru i 
dyplom panu Kazimierzowi Girćwoyniowi, 
wygłaszając okolicznościowo przemówienie, 
w którem podmósł wysiłki pokolenia po­
wstańczego w okresie waik o wyzwolenie
1 osobiste poświęcenie odznaczonego dla 
wzniosłej idei.

— Nuwo agenoje pocztowe. Z dniem 17 
stycznia r. b. została urucnoraiona agencja 
pocztowa Dubrowa, w pow, Stałpscklm.

— (k) Umu iduruw nie urzęfin ków kon­
troli skarbowej. Urzędnikom kontroli skar­
bowej mianowanym na stełe przyznaje się, 
ze względu na szczególno właściwości 
służby, jednorazową kwotę ma umunduro­
wanie przy nominacji w wysokości 1.000 
mnożnych, oraz po dwóch latach corocznie 
dodatek na uzupełnienie umundurowania w 
wysokości 500 mnożnych, płatnych mie- 
sięcznia z góry wraz z uposażeniem. Wy 
ją 1kowo w roku 1925 orrzywują mianowa­
ni na stałe urzędnicy kontroli skarbowej 
zamiast jednorazowej kwoty, materiał 
mundurowy (9uxno i podsz iwka) z któ­
rego obowiązani są U3zyc na w ksny 
koszt mundur wedle wseazanepo wzoru.

— (k) 0 uprawie tytoniu w W ieńszczy- 
źnie. Jsk się oowiadujomyr uprawianie ty ­
toniu w Wileńszczyźnie w r. 1925 może 
się odbywać tylko za zezwoleniem Dyrek­
cji Polskiego Monopolu Tytociow Bgo, która 
może zezwolić według swojego uznania:

1) rolnikom którzy zo d o  wiążą się 
uprawiać tytoń na przestrzeni najmniej
2 ha gruntu w jednej nieiozdzieloei ca­
łości;

2) w miejscowościach, w których zo­
stanie zgłoszona pod uprawę tyioniu prze­
strzeń obejmująca ogółem przynajmr. ej 3 
ha gruntu; w tym wypadku przestrzeń 
gruntu zgłoszona przez jednego rolnika 
winna wynosić najmniej 500 metrów kwa­
dratowych.

Go uprawy tytoniu są wykluczone:
1) osodj zasądzone za przemytnictwo, 

lub za przekroczenie przepisów ustawy o 
monopolu tytoniowym;

2) osooy, które nie zastosowały się 
do postanowień rozporządzenia o upraw ę 
tytoniu w roku 1924, lub do zarządzeń 
wydanych przez organa skarbowe względ­
ni i Dy'reucję Polskiego Monopolu Tytonio­
wego w przedmiocie uprawy tytoniu.

Zgłoszenia o pozwolenia na uprawę 
tytoniu należy składać najpóźniej do dnia 
lo  kwietnia 1925 ro'ru.

—  (z) Posiocizsnia Rćdy Miejskiej. Na 
wczorajszym posiedzeniu bez dyskusji u- 
azielono Pracowni. Doświadczalnej pozwo­
lenia na budowę dla celów naukowycn muro- 
wrnej cieplarni w ponesji miejskiej przy 
ul. Zi.wainej Nr. 5. Następnie uchylono 
prośbę klubu spertowrgo 3 go pułku rapn- 
rów w sprawie zmiany warunków dzierża­
w y brzegu W ilji na urządzenie przystani 
Wioślarskiej.

Dalej uohwalono podnieść podatek ry­
czałtowy widowiskowy : od klubów gry w 
loto i restauracyj z dancingami ao 30 złot.

TBATk POL&K1. (jiitatft;.

,WieIkd księżna i cnłopiec hotelowy
Początek o g 8-ej wlecz. __

W nledzle ę2 5  stycznia o g. 4 ej pp przed­
stawienie szkolne po cenach najniższych.

jtfadey pana r?.acy“
komedja V Bałuckiego.

dziennie, oraz upoważniono Migistrat do 
odraczania, zmniejszania lub umorzaDia do- 
datku*do państwowego podatku od nieru­
chomości za rok 1924. v

W  dalszym ciągu posiedzenia Reda
.przyjęła aeferat w sprawie opłat od wła­
ścicieli Sródkow lokomocji za zużycie bru­
ków miejskich według następującej tabeli: 
od konia i muła—10 złotych, wozu—20 
złotych, motocyklóvk 5—8 ziotych od jednej 
siły końsaiej i od samochodów—3 złote od 
jednej siły końskiej. Podatek ten przynie­
sie miastu 34 tysiące złotych. Po uchwale­
niu referatu postanowiono wyasygnować 
400 tys. złotych na przeprowadzenie nie­
zbędnych innow&eyj w elektrowni m iej­
skiej, wydać 3 539 złotych p. P,erewozkinowi 
za dzierżawę domu Nr. 4 przy ulicy Fa­
brycznej dis potrzeb szpitala zakaźnego. 
"W sprawie podania Dyrekcji teatrów wi­
leńskich uchwalono wyasygnowanie jedno­
razowego zasiłku w wysokości 5 tysięcy 
złotych oraz umorzono dług teatrów za wo­
dę, kanalizacje i energję elektryczną. Na 
rok J92‘ przyznano teatrom wileńskim 
miesięczne siu'sydjum w wysokości 2 ty­
sięcy złotych.

¥  kcńcu postanowiono ustalić dia 
teatrów żydowskich ryczałtowy podateu 
widowiskowy w wysokości 100 złotych 
miesięcznie.

— W śprawiei teatrów wileńskich w y­
jechali wczoraj do Warszawy: pp. Remer, 
Rychłowski, Łokuciewsui i Wyleżyński.

— Zebranie związKU właścicieli drob­
nych nierucnomości. W dniu 25 stycznia o 
godz. 3 popołuaniu, w domu N1*. 1 przy 
uiicy Mostowej, odbędzie sle ogólne zebra­
nie Związku, na któiem odbędą się wybory 
komisji rewizyjnej, informacje o wykup.o 
ziemi czynszowej i kontraktowej, oraz 
wolne wnioski. Wstęp na zebranie za oka­
zaniem legitymacji członkowskiej. Zapisy 
człontiów przyjmują się w zarządzie Zwią­
zku ul. Archanielska Nr. 12, każdego dnia 
od godz. 4 do 8 wieczorem i udzielają się 
informacje, oraz prsy wejściu nr zebranie.

— Ji8ełk&. W*oiedzialę dn. 25 stycz­
nia o godziuie w pół do 5-si po poł. w Sa- 
Ji Miejskiej odbędzie się przedstawienie 
dzieciuns „Jasełka*. Na eahść ziożą się: ; 
Szopka i bajka p. t. „Siostrzyczka* w któ­
rej zatańczą chochliki i żabki. Przedstawie­
nie zapowiada się b. interesu ąco. śliczne 
kostiumy, roooty — słuchaczki Wydziału 
Satuki, i maleńcy artyści zasługują na licz 
ną publiczność MmusinsKich.

Bdety przy wejściu.
—  Bal wojewódzki. Jak eię dowiaduje­

my w OFtatblcn dniach Karnawału p. De­
legat Rządu Władysław Raczkiewicz orga­
nizuje w śniącą Psłaou Reprezentacyjnego 
w.elki bal, dochód z którego ma zasilić 
funausze przeznaczone na rzecz instytucj i 
„(Jhleb dla głodnych dzieci*.

—  Odezwa Naczelnego Komitetu Akadim!ckiego. 
W swfąiku z IV Zjazdem ngóljio—aRaaemickim, jaki 
odbądzU się w Wilala w p ,Iowie lutego r. b., Nfc- 
cze ioy  Komitet Akademieki. będący najwyższą w ła ­
dzą 1 reprezentacją ogóiu  polskiej raludzieży akade­
mickiej wydał trebciwą oderwę, w która) m. Inn. 
wyjaśnia:

Prawomocnycb w yborów  na Ili ogólny zjazd 
Młodzieży Akademickiej we uwowie nie uznały gru­
py sooa iistyczn e  i lewicowe, skupiające się w t, 
5sw. „Uadach Anademicklch*, pow stałych w 1924 r. 
z ich naczelnym organom „Centralnym komitatem 
akadem ickim '. Aoy uniknąć rozdzwięku K. K. A. 
stale dąży do ziikwłaowania sporu, i w wyniku r o ­
kowań dwie grupy akademickie (0. M. N. i 2  Ak 
Mł- Lud.) przystąpiły do współpracy na terenie fi 
kongresu C. J. E. Jednak dalsze rokowania utknęły, 
mimo zaproponowanej ze strony N. K. A. zmiany 
ordynacji wyborczej, a to na punkcie donuszczenla 
do związku żyaów, na co N K. A  zgodzió się nie 
mógł.

Obecnie przeto, pragnąc wyzyskać wszelkie 
jriozjlW śc? dopiow adzm la do zgody, Naczelny Komi­
tet Akademicki y&zpisał z  dniem 31— ym grudnia 
1924 roau w ybory na Zjazd Ogólny Polskiej Mło­
dzieży Akademickiej, na następujących podstawacb:

1) Zawiesza się w m ocy na podstawie u hwat 
specjalnych III—go Ogólnego Zjazdu P. M.. A. do­
tychczasową ordynację wyD^rczą. y

2) O głasi; się wybory na podst»wie orayna 
c jl pięcloprzym!otn'KOwej (system d Hondt‘a z pra ­
wem Diokowania list).

3) Udział w wyborach ma prawo wziąć każdy 
student, obywatol Państwa Polskiego, z wyjątknn, 
osób wyznania mojżeszowego i oezwyznaniowycb, 
którzy i.urzucil) wyznanie mojżeszowo.

4) W ten epnsób, całej poiskłsj m łodzieży da 
na jest możność wypowiedzenia się przez wybn y  w 
najistotniejszej sprawie, sprawie prawa przynależ­
ności dc Związku Narodowego.

W kuńcu Naczelny Komitet AkaJemlck. wzy­
wa ogół m,odzieży, aby zaniechał łcw , rokowań l 
straty czasu 1 przystąpił tłumnie lo‘ wyborów dla 
utrwalenia praworządności 1 jedności na terenie ake- 
d6mloklm

30WC5CI WYDAWNICZE

— H. MaściomI: „7 filareekiepe świata*. Zbiór 
wspomnień z lat .818—1824. Czasy i ludzie Ilustra­
cje. Stronic 372. W ydawnictwo 'nstytutu Biblioteka 
p-lskt Warszawa 1925. W najbliższej przyaiłości 
możliwie, obszernie ciekawe to dzieło omówimy w 
sprawozdawczej recaczjl

W poniedziałek 26  stycznia p r e m j e r a
„Pan nacr^Inik, to ja “

farsa Monsye‘a

TEATK tt lELKI. Pohulanka).
D Z I Ś w piątek

„ K a r n p . w a l  K r ó l e w s k i
revue - operetka Nc. iolł  ^

55 fi  Kawecką.
Poceą.ek o g. 8-ej wiecz^

Jutro w sobotę p r c m j e r 8
„ A  I D A “

opera Verdi‘ego 
a 1. Krużanda — Początek o g. fi-ejjwlecg:
W nieazielę 25 stycznia o g. 3 m. 30 pp-

„H f  a li i na K a r i c a *
operetka Kalmana.

Ceny zoiżone

0b\.vi6s z c 2e r i i e  
W ileńsK iej Izb} Skarbow ej.

niniejszy  komunikuj*, 78 pobór państwowego po 
daiki dochodowego od uposażeń służbowych, em«- 
ry vur i wvcug:odzeń za najemną praoę na caiym  
obszarze Rzeczypospolitej obliczany być winien w 
miesiącu Luty.m ła2o r., podług esali wsi ązjfrei w 
ubwieszuzenlach urzęuowych Izby, obow iązującej na 
miesiąc Styczeń 1925 r. ^  . MALE0KI.

Prezes Izby Skarbowej.

O ?  f  -  T f l Z  M o g ą c y  p r o w a d z ić  s a -
K \ z w J 8  k  ' i i )  modsielnie parcelację 
oraz wszelkie urządzenia rolne, poszukuje 
s&iuuoczielnej adrr.iristrżcji. Warunki ao 
umowy. Adres: P r z e d s t a w ic ie l  ZjednocŁonia 
Towarzystw P a r c e ia c y jo y c h  w Łuirhcu 
Cmerti rna 2. — L en k iew  uz.

d o k t o r

a . W O L F S O N
p o w r ó c i ł  i  w z n o w i ł  p r z y ję c i e  c h o r y c h  
Od godz. 9 - 1 2  i 5—8. Choroby weneryczne, mo- 

ozo ;łc iow e 1 skornb, ul. Wileńuics jnt. 7 m. 1.

TEATR | letfZYKA

 Teatr Polski wysiawli do niedzieli włącznie
„W ieika K sięira i cnłopiec- hotelowy*

— „Faii n ifz ir.K to jaJ. Prem jeia larsa Mon- 
sy ‘ ea. Premiera w poniedziałek. Główne 10 3 w tej 
faroic trt ją: pp. Wyrwlcz, Kurnakowlcz, P .irzycK' 1 
W ołicjkO, o i ”,z p. P- Jaro*z6wska, Jaworsk? 1 Ja­

siń sk a^  ^ ereft| Dii* ostatnie p . . ‘ Jstawienle
„Karnawału Królewskiego*, przed ze jścem  na c^ias

po próbach m ozolnych i l.u g ich  przygoto.._aniach. 
Teatr Wielki wystawia „Aidę*. Obsada ról g łów n jc  
jest podwóina: Aidę śpiewają na zmianę pp. K i- 
żanka i Zamorska, E adam erz-rP - Perkowicz 1 BeJ- 
lewicz, A m n eris - ip. Pastówua 1 bkowronska arcy ­
kapłana- - a. W raga, Amonatra— p ! ruglowski któ­
ry jednocześnie wyreżyserował j.ę oi ;rę. Stronę ma­
larską y^idowst a wykonano pod kierunkom  E ^.ar- 
nieja. Dyrygować będzlo tnem a rierwereml przed­
stawieniami „A idyu utalentowany kapelmistrz napary 
warszawskiej p. Tadeusz Mazurkłewi&z. P izygotow ał 
muzycznie operę n»sz stały kupe.młatrz p. Jaroc aw
Leszczyński. , r . , . .

— Popołudnlowka szkolna. V. i leuzielę w Te­
atrze Polskim po raz pierwszy wyst iwloną będzie 
świetna komedja M. Bałuckiego „Radcy pana radcy 
Początek o g. 4 pp. Ceny m i ';s c  najniższe:

— „Hraoiaa «a r ica ‘ — ;ako popołuduióuka V 
niedzielę o g. 3 n 30 pp. grauą będ .m. stale zapeł- 
nlafą » widownię, doskonała operetka kannana „Hra­
bina Marioa*. Będ d e  to jeden z ostatnich występów 
p. W. Kaweckiej. Ceny zniżone.

— .Czerwony kaptunk* I Minki Bilińska. W iel­
kie zainteresowanie wśród najmłodszej publiczno 
budzą zap wledziane na du. I i 2 lutego widów s
w Te-Rrz W ieik'm , na kcóre złożą się występy 
czej N I-ki W ilińskiej, która obok rwych ^ arszyc 
ko.egow  pp. Grabowskiej, GodJewskiego i 
ukaże się jako „Czerwony kapturek' J**0 ® 
but*, oraz w swej kreacji, Która podbiła 5 »,rs* 
jako „Jackie Ooogac*.

W Y PA P K i l K RAD ZigŻI_

— Pożar. W majątku d ó .k i gm . Saa' p0^°,ąo- 
pow. Dziśn-eńskiego wskutek m eulj tr;zu®” ?flżaca do 
dzcaitt się z ogniem spłonęła łnrt:a 
Antuu.ego Zd-ojewsKlegc. Straty „scaliło! iż

—  SymirlaCia napadu. D o c h o d z e n ie
Tomasz Cygan (pcw. Swlęclański) symuiowa! P a 
na niego i rzeczy s.roje przepił. ' laz,0p0 pod 

Podrzutek. W an.u 2i bm ć ^  „ a _ 
rzutka w ż Ij . ku „im. M .iry i, A  wieku kiiku 
nios*a do Domu Dz Jezus. Niemów,ę 
tygodaiowem, stan zorowia zły-

ŻYCIE EKONOSH GZNE.
— O budowę Boiy handlowi j. W obet- 

• obu-lżonego W
gowania Ula s p r a n y  nadzej y  and o-
w e j  Bank Gispodcrstwa Kra.piyego 
nikuie, f e  poŁ y sił w szyaU ie . uoirzenne 
} z . g ó c  waair dis z a p ce ją tk o ^ ^ ia  Łakiei 
fio &  drogą, założenia to w a ry  jtw a  tf a*. 
„KaratJww/oL opartego na udziale szero­
kich słer społeoaerstwa *

B a r k  Gospcaarstwa Krajowego _ jeat 
ju ż  w p o s ia d a n iu  p r o p o z y c ja  z e  s t r o u j  
p ie r w  s z o r z ę d a y o a  w a i j z t cMw
zagrani ornych, wybudowania potrą0 b y _ 
siatków za k ilk o łe tu ir u  k r e a y t,,' ? 1 d0. “ 7V
kusci 40 p r o c .  wartość?, statRow i 
u z y c u i  m a te r ja łu  źelaznepo

D o  r e a l iz a c j i  t e g o  u l gC A „’, ? ” a y , ' '  
j e k t u  p r z y s t ą p i  B a n k  G o a p ó d u ia tw ą  Kr-» 
j o w e g o  z c h w ilą  p o le p s z e n ia  s ię  i f ls zy ch . 
s t o s u u a ó w  p is n ię ż n y c n  i k r e d y t o w y c h , ,  
k t ó r e g o  n a le ż y  o c z f  k iw a ć  p o  d o j ś c iu  d c  
s k u t k u  ej g r a n ic z n e j  g o i y c z k
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Z e  ś w i a t a .
— Tajemnica wie’k!eh mówców. Angiel­

ski mąż Riacu Ausleu Ctiamberlain zamteś- 
cił w londyńskim „Lmpire Rbview‘  arty­
kuł na temat „Juk w 'elcy mówcy przygo- 
towują^ię do wygłaszaszania przemówień*? 
Pan Chamberlain korzysta tu z obserwacji 
dokonanych wśród swego otoczenia, ani 
słowem jednak nie wspomina o sobie i 
swojej własnej tajemnicy przygotowywania 
się do wystąpień publicznych. • Mówi nato­
miast o wielkich mowcahn i mężach etanu. 
Wspomina naprzykład o GUdstmie, które­
go sekretarzem osobl3tym byl Hamilton. 
Niejednokrotnie widział on swego szefa tuż 
przed wygłoszeniem wielkiej mowy o poli­
tyce zagranicznej i on to właśnie scwier 
dza, że Giadstona nie sporządzał sobie nig­
dy pisemnego konceptu swej mowy. Leżał 
cn tylko na. sotie i z&głębiał się myfiłą po 
samb uszy w przedmiot, o którym miał

mówić. ŁJył to Latem wyimaginowany kon- 
ctpfc mowy. A  jak jego sekretarz zaznacza, 
biada było temu, fctoby mu w takim mo­
mencie przeszkodził.

Do wielkich mówców należał także 
ojciec Chamberlaina, & o jego przygotowa­
niach do wygłaszania przemówień wyraziła 
swą opinję służąc* u n ego pokojowku. „Nie 
idzie o to — powiedziała — co on mówi 
ale jak on wygląda wówczas, gdy mówł“ . 
Dlatego też nigdy nie zakłócała ona spoko­
ju swemu chlebodawcy, góy przygotowy­
wał się dc wystąpienia parlamentarnego 

Zarówno lord Saiisbury jak 1 Bonar 
Law korzystali przy swych przemówieniach 
z bardzo nielicznych nocatek. Jeden z w y­
bitnych mówców parlamentarnych w na­
stępujący sposób wyjaśnia tajemnicę swo­
ich sukcesów oratorsKicn:

— Mam bardzo mądrego sekretarza. 
Zamykam go w jednym pokoju, a sam za­
mykam s.ę w drugim i każdy z nas pisze

na swój sposób uiowę. Fotem porównujemy 
obie mowy i wybieram z obu prac tę, 
która jest lepsza.

W obec tego niewiadomo, czy poszcze­
gólne olśniewające zwroty owego mówcy 
są jego  własnością, czy  też własnością je ­
go sekretarza. Tajemnicy tej pan Cnam- 
beriaia nie wyjaśnia.

O Balfourze Cnambamm mówi: „Nie 
trzyma się on niewolniczo swoich notatek 
i nigdy uie krępuje się niemi w swoich 
przemówieniach, ale notatki jednak zaw­
sze robi*. Chamberlain wspomina również 
w swyra artykule o wskazówce, jaką o trzy • 
mai od swego ojca: „Nie zadawaj sobie 
tyle truau z opracowaniem przemówień, 
jak iak to czyniłem. Nie chcę przez to po­
wiedzieć, ze t,:owy twoje nie będą przoz 
to lepsze, ale teraz gdy tak wiele się mó-
— ..i * __ . *      1 _  . ___

WARSZAWSKA GIEŁDA.
22  stycznir b. r.

(w zł. polskich).
Gotówka:

Dolary 5.20—5.17
Czeki:

Be.gju . 26 .40-26,27
Holandja . 210.70-209.. )
Londyn - 25 6 8 —24 87
Now y Y ork . . ; 5.20—5.17
Paryż . . . . 2G.21—28.06
Praga . . . . 15.63— 15.56
^ zw -lcarja 100 37—99.87
Wiedoń . . . . 7.32—7 29
W łochy . . . . 2L5C—21.44

P a p i e r y  p r o  o.
Pożyoika złota . 7.40
PośyoKka lolarowa 3.56
Pożyczka konwersyjna 4.40

1

wi, nie wiele zwraca się uwagi ca to, co
się mówi... Redaktor

Stanisław Mackiewicz.

ŁUB
D yrekcja Okręgowa Lasów Państwowych w  Wilnie podaje do wiadomości,iż w  dn. 30 stycznia 19a5 roku odbędzie się przetarg ustny 

i za pomocą ofert piśmiennych na sprzedaż drzewa na pniu na zrębach etatowych z Nadleśnictwa Niemenczyńskiego w Wilnie w  lokaiu D.C.L.P. 
(W. Pohulanka 24). ■ :-;L , 4 ' r '  ' ^ 1 '--i:V ' p

Na licytację będzie wystawione 20 objektów licytacyjnych o ogólnej pow. 29,5 ha.

Drzewo sprzedane będzie za ryczałtową zapłatę bez pomiaru po ścięciu.

Termin zakończenia eksploatacji zrębów ustala się do dnia 15 kwietnia 2 926 r.

Termin ostatecznej cplacy— do dnia 31/XI1 1925 roku.

Jednostki przetargowe oglądać można na miejscu za zgłoszeniem się u p. Nadleśniczego lub p. p. Leśniczych ,

Z warunkami .przetargu, wykazem jednostek przetargow ych, oraz z warunkami umowy można Się zapoznać w D. O. L. P w Wilnie 
(ul. W'. Pohulanka 21) lab w  Nadleśnictwie Niemenczyńskiem w  godzmaełi urzędowych.

Dyrekcja Ofcręg&wa Lasów Państwowych
W  # ! l M 8 .

! 6 £ u c s f ó s i & D & a 5 S ! B n 8 & a e B s a r a 5 s a m g B O » B a u s B f f i ?
6 8 J 1  0 z ę a i H ' o d i 3 i

B - c i a  A L r t Z W A f i i G .
u!. Wieka 42. Sp Akc Tel. 822.

P O H A J  M O  P A R

3 U C I K 0 W  i  P Ó Ł b U G I K Ó W

D A M S K I C H
or a z  P a n t o f l i  r a n n y c h

W R 2 E D k t  &  U U T Ę ^ S T W E m

O D  2 0  D O  5 0  o

H a j t a ń ^ o  zrodla MkugurHł

fń^Kr pszenne, 
SOLI 
CUKRU 
SŁONINY 
SZMALCU 
KASZ

Sp Ó łlls ifilfli I t A f B f l .
Kresowego Związku Ziemian.

Zi. WALNA 1. TBL. 1-47

OWSA
OTRĄB
S I A K A

SŁOrtY
KONICZYNY
w I g l a

zapewnia każdemu przemysłowcowi nasze no*eczes«- 
nq paleHisko G w a r a n t u  e m y n a p I ś m i e 
każdemu rsoyw oy  naszego paleniska, ie  przez sp a ­
lenie miału węglowego w miejsce drogi igo wvgl»
w r ,cają się koszty za nowe palenisko w baritio
krótkim czasie. Każdy kocioł parowy, każda lokom o- 

blla winny być zaopatrzone w nasze palenisko. 
Cena za palenisko vyiioel zależnie od w ielkości kot­
ła zł. 1200—1800. Celem złożenia obowiązującej 
oferty, prosim y łaskawie podać rodzaj 1 wieikasć 

powierzchni ogrzewalnej kotia.
Dotąd założyliśmy w stosunkowo krótkim czasie
około 30u palenisk. Bez naszego paleniska żadne
przedsiębiorstwo obejść się nie może, które praqnie z 
powodzeniem siawló czoło Konnurenoji.

C W a l e w s k i ,
Katowice, Dworcowi 9.

U - r i .  i f  a r s & k G s u ć w t f  “
cl. Sadowa 6, telefon 209. NADSZEDŁ DUŻY TR a MSI ORT

M A R G A R Y N Y
najie^ssej jakości. — — — Sprzedaż taniej n4

S P Ó Ł U Z IfiL H lA  ROLNA

K i s s e w p  Związku Ziemian
Zawaina. Nr 1, teie*. M 7.

ZAKk ES DWa ŁALN' IŚCI:

ZaKup i sprzEdaz produit. lolnyelł. 
S&lepy detaliczne:

W  n i t u ie lę  1“  ,. i ;
czornn dorożką do teatru 
vir " ‘ 'TO zgubiono fi i i  ,  k r  z 3 bry 

lan^.,s.ui.a:. Łaskawy zna 
la „Cd, oanieste ewentual- 
nie za w ynasTodw lam  
10(1 zł ne ul. ĆQoc'nfiką 
16— 1 do M. Niozfcbltow
skiej ,

Uniwersytecka 1, Mickiew^za 20, 
Kalwaryjoka 1, Portowa 22

W ŁflSM E P IEK A R N IE
ze sprzedażą t aliczną w sklepach.

Skł&d paszy
Sprzedaż detaliczna: owsa, o trą i,,

siana, słomy.

Umowy, koresponden-1 
cje, rachunki 1 wszel- h  
kle Inne roboty przyj I 
muie do wykonania B  
BIURO PRZEnISYWAŃ 
« k  SfAS7YrlACH P-zy 
ul. M 'cklewfcza Nr. 1 
róg Garbarsltiej tel 
82 Robota, akuratna 

1 terminowa I

Dt złotych
miesięcznie może każdy 
zarobić łetw o bez różn: 
cy i me o d .y w .ją e  się 
od swych zw ykłych ’ a 
jęć. Kapitału i spocjal- 
1 ości nie DotrzeDa Szcze­
góły  wysyłam y natyoh 
miast po otrzymaniu 1 
złotego na ozęśoiowe 
pokry ils kosztów w liścm 
gotówką lub znaesitauii. 
Acresows ć: do firm y
„Ha ce - wu* Warszawa, 
Leszno Nr. 27 Ski lyuka 
pocztowa 73. Telefon 

.N r. 1 7 1 -2 8 .

Poszukuje się
mieszkania z 2 lub 3 
p ik  z kuchnią w re jo ­
nie: ul Ad. Mickiewicza 

jrzy log łytb  J:J ulic. 
Zgłaszać clę ul Mickie­
wicza Nr. 10 Cukiernia 
„Idealna*.

AKURZEUKA

O k u s z f c o
Zwierzyniec, ul. Stara 
14, m. 2 Przyjmuje 

od i)— C

wynaj?c»a
w centrum miasta
od 2 do 4 pokoi z 
kucńnią. Elektrycz­
ność, woda, telefon. 
Oferty — do Ada:! - 

nialrccji „Slow?,* 
pod Nr. 777.

kepatrjantki,
AKUSZE tKA

B A C Z N O Ś C I
a4 b m. otwartą zostanie w  nowoodrestaurowanym 
lokalu przy ul. A. Mickiewicza róg Tatarskiej Nr. 2 
filja jadłodajni Ziemiańskiej gdzie każdy tanio otrzyma 

dobry gospodarski lub jarski obiad.
Upraszam Sz. pi bhszjusć jak dotąd o poparcie.

Dostawy rządowo
Pośrednictwo między pioducartam l 
rolnymi a Instytucjami państwowemi 

w dostawie produktów rolnych.

W . Snuałowska
Przyjmuje od godz. 9 do 
godz. 19 Mickiewicza 

46 m. 6 .

Składy przy bocznicy kolpjowsj:
Róg ul. Targowej | Szkaplernej 

Teiefon 4 -6J

Własny i£fcor prziiwpscwy,

Miłosierdziu czytelni 
kó^ naszych 

polecamy ociemnirłe- 
%o staruszka obłożnie 
chorego,pozostającego 
na opiece żony, która 
jesz poważnie chore i 

ule może zarabiać.

Dzierżawy
majątki ziemskie ta­

nio do nabycia pod 
Wilnem posiada 

Dom H/Kom.
„Zacina"

Portowa 6— D.

*
♦
♦
♦

♦
♦
♦

f c i& i i i i e a  L i t e w s k ie g o  S t o w a r z y s z a n i a  p o m o e y  S a n i t a r n e j
Wiino, ftiltAska 28

W przychodni „  ) „ 1  ar.e  specj. iści. Choroby dzleolęce od 3 — 4 ; choroby wewnętrzne od i0 — 4; chirnrgiezne 1 — 2. kobiece
li 1, oczu II tiszu, ifOfea i gardła 1  15; zębów 10 — II; skórne i weneryczne 2 — 3 ; nerwowe 1 — 2;

w szpltam cdflzlaly: wewnętrary, chirurgiczny, guiekoiogiczn; pofoź niczy. o~az dła stiłyoh chorych incozODłoiowj oh.
£>ABIMr ' f S E N T fiE łłA  i /  Leczenie promieniami fotografowai.ia prześwietian.c elelc-u n  - I I ! . ł  i i ł « L  »s . i .. <j Ł  , tryczne wanny; Wskt^ c^  uaborttorium analityczna

❖

<s
♦

w
3

G o t ó w k ę
Dujdogodnlej loku­
je  za gwtrancją 
'.wrotu w terminie 
1 posiada do U loko­
wania Dom H/Kom.

„Zacnęta"
Portowa u— D.

Skradz. książeczkę 
wojsk., wydaną przez 

P. “ U. Wilno nu im. 
Mikołaja Ostromeckiego, 
zamieszkałego w zaśc. 
Gudołówka gm Graużye 
,kt#J unieważnił się.

ciężka 1 metr, tanio 
sprzedam. Warszawa, Wa 
lloów 13, Inż. Iberal.

Z gub. książeczkę wojsk, 
wydsną prze- P. K. U 

■Wilno ra  im. Antoniego 
Taiłwejsza, zam. we wal 
Mejsztuny gm. Olktenie- 
klej — unuwaznia się.

Wydawca w zastępstwie współwłaściciel — Stanisław Macktowicz Reduktor odpowiedzialny ienon Ławińskl. D-iikwnła J. Bajewskiego, Sawicz 8.

Polka 
po po- 

w róoie z Rosji chcia ła ­
by P 'zyjąo posadę: Jdony 
przy dzieciach, gospody­
ni w dumowem gospo­
darstwie albo przy nu­
merów. pohojaou v  ho 
telach, takż° do usług 
w cukierniach, kawiar­
niach, restauracjach albo 
ochronkach 1 szpitali h. 
Adtes Antokolska d. Nr. 
54 a podlitery J. R.

Tokarnis panąiows AV


